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Rząć sowiecki zaprzecza dementi ang 
tówienie poź: 


Prze 


Nowy gabinet. 


Lwów, wtorek 16 grudnia 1919 


"I RS 
analne p. E 


|Rokowania anglo-sow. były prowadzone w Koperisadze' 


Rok IX 


Lwów, 15 grudnia. | Oficyalne dementi rządu ang. miało na celu tylko uspokojenie polityków 
trancuskich. 


A z 5 l 
Po dwutygodniowycai zabiegach został wresz- 


se utworzony trzeci z rzędu gabinet, Nie stać nas 
ią Sąd stanowczy, 
wrażenia dą widzu, odieglym od nmielsca wypad- 
ków i nie w£ajamniczcnym w arkana slosuikow 
"amtiacych w Seiniie. 

Otóż ogólne wrażenie jest korzystne, mirno ii- 
ume rysy, jakie wykazuje budowa gabinetu Zysk 
sderwszy, iż przecież powstał gabinet, i to oparty 
na bardzo wątłej, ale jednak ua zasadzie zauiania 
większości Sejmu. Gabinet, a właściwie gabmely 
Paderewskiego istuiały wylacznie dzięki sugesty- 


wnej popularności swego premiera, zarówno W! 
kraju, jak w koalicyi, Rząd zaś prawdziwy, mieza- | 


leżny i staty, którego Polska tak bardzo potrzebnu- 
je, może się ustalić dupiero wówczas, jeżeli będzie 
powstawał z łona Seimu, na odpowiedzialność ie- 
go większości. 

Nowy gabinet mimo wszystko mie jest Ściśle 
parlamentarny. Szereg jego członków. to mie poli- 
tycy, to fachowcy, zbliżeni jedynie do tych lub o- 
wych stronnictw. Trudno również za polityka o- 
kreślonych dróg wważać wielką, jeszcze niewiado- 
ina, jaką reprezentuje nazwisko na razie dopiero 
desygnowanego ministra spraw zagranicznych, p. 
Patka. Wielkie były niewątpliwie zasługi Pade- 
rewskiego, źle działoby się jednak z Polską, gdy- 
by jedynie wola Paderewskiego decydowała o po- 
wstamu rządu i o rządzeniu w Polsce, Dlatego też 
zg riestmaczny dowcip wważać należy wdanie „Ku- 
rycrą Warszawskiego“, iż razom z Paderewski 
opuściła podwoje zamku Polska, i przeniosłą się 
do hotelu. 

Nawet gdyby Paderewski odszedł w cafej gfo- 
ryi czynów, nawet wówczas źleby było z Polską, 
gdyby mie wydala zastępcy i to matycłuniast. 

Nowy gabinet — to zespół ludzi, przeważnie 
prezeniujacyci Się po raz pierwszy ma szerokiej 
widowni naszego życia. Są to znowu przeważnie 
mowi fudzie, których politycznie tworzyła wojna. 
Nie są zatem obciążeni zbytnio dziedzictwami po- 
rachunków partyjnych, co państwu może wyjść 
tyłko ua pożytek. 

Znany już Polsce, minister spraw wewnętrz- 
awvch Wojciechowski, może być powitany tylko 
sympatycznie. Uznać należy pracowitość p. Wład. 


dalszy ciąg na strz. 2} 


chodzi jedynie « określenie | 


Wiedeń, 15 grudnia. 
(Telef.) (uj Z Moskwy iskrowo donoszą: Rząd 


angielski oflcyalnie zaprzecza wszelkim  rokowa. |Kina. Kołczak, i Judenicza. 
niom prowadzonym z Rosyą sowiecką. Oto rząd dzieć się również. że delegai rządu angielskiego w 
sowiecki również oficyalnie oświadcza, iż rokowa- |Kopenhadze zapewnił nieoiicyalnie dełegatą rządu 
ui, te były prowadzone w Kumennadze a rząd at- 
sielski sam już dawno Szukał drogi do porozumie- 
nia się z rządem sowieckim. Rządowi angielskie- | francuskich. : 
mu szły ł idzie jedynie o nawiązanie stosunków ' 


(handlowych i o Upanowańie ekonomiczne - caii 
Rosyi. Dlatego też Anglia popiera awantury Deni- 


Świat może doniz: 


sowietów Liiwinowa, że deme£uti oiicyalne ma je- 
dynie na celu uspokojenie obureenia pulityków 


Litwinow przedłożył nową propozycyę pokojową 
z polecenia Lenina i Trockiego. 


(Telei.) (u) Z Kopenhagi donoszą: Lenin i 
Trocki w swych mowach, wypowiedznnych w 
trzeci dzień zjazdu sowistów, oświadczyli goto- 
wość zawarcia pokoju ł wezwali swego delegata 
w Kopenhadze Litwinowa, do poczynierńa otpo- 
wiednich kroków. Litwinow zwrócił się z nową 


Wiedeń, 15 grudnia, 


| pota do' rzadu państw sojusziuiczych 2 wnióskiem 


wysłaną upełnomocnionych delegatów do Kopen- 
nagi celem rozpoczęcia rokowań pokojowych. Wa- 
runki, postawione przez rząd sowietów w Mo- 
sirwie mogą podlegać dyskusyi ; uledz zmianie. 
Delegat sowiecki otrzymał daleko idące pełnomw- 
Uniciwo. 


Warszawa, 15. griudnia. 


(PAT). Radio z Lyonu). Z Kopenhagi dono- 


szą:  Terytorya łotewskie zostały ostatecznie o0- 


Łotwa ostatecznie oczyszczona z wojsk niemieckich ! 


oraz dużo amunicyi. Wielkie składy materyal. 
wojennego zgromadzonego przez Niemców u 


Szawlach, będą rozdziełome przez imiędzysojuszui 4 


czyszczone z wojsk niemieckich, które wycofaw- | czą komisyę sen. Nisseia pomiędzy państwa bai 


Szy się ne terytoryum litewskie, zirajdują się poza 


linią Szawłe-Murawiewo. Wojska łotewskie zdo- 


były w Kurlandyć bogate lupy wojewne, między in- 
nemi 40 armat, 2000 karabinów maszynowych, 
znaczna ilość pociągów i statków opancerzonych, 


SYTUACYA NA POŁUDNIOWYM FRONCIE 
BOLSZEWICKIM. 

Wiedeń, 15 grudnia. 
(Teief.) (u) Komunikat wojsk bolszewickich, o- 
perujących na froncie połudn. informuje jak vast.: 
Na południe od Berdyczuwa odparliómy kontr- 
ataki nieprzyjacielskie. Posuwamy się dalej w kie- 
runiku południowym. Ofenzywa w rejonie Kijowa 
rozwija się pomyślnie, jak i na południowy za- 
chód od Pzriatyna. Wojska czerwone dążą w kie- 
runku na Zołotonoszę. W refonie Charkowa po 
zaciętych walkach zojęłłśśmy Bogoduchsyww ` pio- 


tyckie. Konisya gcn. Nissela z dobrym skutkieu 
roztacza kontrolę nad gionicą niemiecką i zatrzy- 
mała właśnie pod miejscowością Langwerden nu- 
wy transport wojsk niemieckich, którę pbadtszh 
Niemiec. 


ZZO W S S O 
O R S 


wadziiny dalej oienzywę na Zołoczew. Wzejii 
linii kolcjowej z Białogrodu do Kupłańska prowa 
dany ofenzywę na Wowczańsk ze znaczrym 
sukcesami dla. nas. Dalej na wschód zalęliśmy wa 
żną stacyę węzłowa Wałujsę, Między Wałujką i 
Donem w pościgu za nieprzyjacielem osiaznejiśny 
linię rzeki Kalitwy, na wschód i zachód od lini: 
kolejowej Liski-Milierowo. Nad Donem koło We 
szefńiska otoczyliśmy jeden z oddziałów nieprzv- 
jaciejgkich i zadalisiny mu siraszliwa klęskę. Nie- 
przyjaciei pozostawił na polu bitwy przeszło 1000 
poległych 


a_a _aQAZETA WIECZORNA”. 
Grabskiego, bardzo tednak zaleznego od demokra- kie w twardej pracy przed wojną zdobyła Galicya. 
cyi narodowej. Sytwetki ministra oświaty, mini- W tworzeniu gabinatu przejawiła się również dąż- 
stra poczty, przedstawiają się bardzo fachowo i|ność do cenzurowania kierunków dawniej aktywi- 


poważnie. 

Całość gabinetu to kompromis Zjednoczenia 
Iudowego z p. Skulskim na czele ze Stronnictwent 
łudowem, pod wodzą p. Witosa, który jzadnaik po- 
został poza gabinetem. Prezydyum gabinetu, teka 
skarbu, są zatem uzależnione od Zjednoczenia lu- 
dowega, które politycznie wlega samo demokracyi 
«arodowej, do której należy ministar zaboru prus- 
kiego. Teka oświaty, rolnictwa, robót, znalazły się 
w ręku ludowców. Kompromis ten jast wystadni- 
kiem kompromisu rzeczowego tna puriccje ogól- 
nych zasad konstytucyi i reformy agrurnej, ztóry 
poprzedził utworzenie gabinetu. 
-= (Podkreślić należy ogromną 


stycznych, które pozostały zupełnie na uboczu. 
Jest to oczywiście również fakt ujenmy. A 
Pewne objawy wskazywałyby na to, że gabi- 


met nie ma przed sobą dłuższegu życia. Nie znać w 


nim programa na punkcie najważniejszym -— poli- | 


tyki zagranicznej. Na tem polu musi naprzód zdo- 
być szkołę, doświadczenie, zanim zdobędzie pro- 
gram, którego potrzeba jednak jest nagłąca. 

Kompromis księdza Teodorowicza z Witosem 
również nie wróży trwałości. 


szystkie te zastrzeżenia nie zmienią naszego |. |". ý 
u oii ej nad Żet Í nowy scliemąt płac poćwyższonych ćią Prae 


punktu wyiścia, Rządowi polskiemu w trudn 
wyraz zawwętrznej sytuacyi należy się poparcie. 


przewagę — mini- |Pozyskanie ludowców dla rządu jest w każdym ra- 


strów z dawnej Komgresówki nad resztą Polski. jqje sukcesem ze stanowiska żywotnych interesów 
Nie sądzimy bynajmniej, by czynniki polityczne | państwa. Dobrze też jest, że do pracy zabiorą się 
dawnej Galicyi miały prawo do przewagi nad resz j|ludzie, których czyny mają udoworinić kwalifika- 
tą Potski. Przecisż wydaje się jasnem, że pp. Ło- |cyę. Polske bowiem — jako państwo — należy bu- 


puszański, Bardel t Kędzior, nawet z dodatkiem p. |dować i raz jeszcze budować od fundamentów, 
Dąbskiego, tako ewentualnego podsekretarza sta-; 


mi spraw zagranicznych, nie mogą dać Polsoe tego 
doświadczenią administracyjno-politycznego, ja- 


a 


nie zbawiać cudami J. B. 


„idzie o służbę dla Polskis 


Pożegnalne przemówienie dra Bilińskiego. 
Dwa blędy. — Przegląd prac dokonanych. -- Kiedy miał być zrealizowany wielki program? — 


Pożegnanie 
Warszawa, 14 grudn:3a, 


(Tel. pryw.) Jak donoszą dzienniki, wczoraj 
o godz. 5 po poludniu b. mister Skarbu dr. Leon 
Biliński, żegnał się ze swoimi dotychczasowymi 
współpracownikami i w odpowiedzi na przemó- 
wienie wice tra Byrki powiedział między in- 
nemi, co następuje: 

Przyznaję się do dwóch bledów, popełnio- 
mych na początku i rza końcu mego urzędowania, 
Moim pierwszym błędem było to, iż wyczyta- 
wszy w dziennikach, że w lipcu br. ma się sd- 
być wymiana banknotów i przybywszy do Wr- 
szawy w lipcu, nie dowiędzłałem się zaraz, czy 
owe banknoty są gotowe, Byłem tego pewnym, 
że rząd musi już je mieć. Dovero, gdy ovjąłem 
urzad min'strą Skarbu, dowiedziałem się, że tych 
banknotów jeszcze niema. Ten sam błąd popełni- 
ło całe społeczeństwo, nie chcąc wiedzieć, że jak 
dlugo niema nowych bankmotów, których wydru- 


kowanię potrwać musi 3 do 4 miesięcy, tak dtu- | 


go nie można przystąpić do wymiany, 

Drugi błąd popełniłem wczoraj lak przyzn?- 
łę z całą samowiedzą. Szereg moich przyjac.ół 
rolitycznych udał się do mnie i radz! mi, bym 
choć z poświęceniem własnej ambicyi zachował 
swoją pracę dla dobra Skarbu polskiego. Otóż ze 
strony tych przyjaciół proszono mnie, tym się 
udał do posła Witosa i przedstawił mu. że zarzu- 
ty, które mi ogólnie czynią, mjają się z prawdą. 
Było to błędem taktycznym, bo wyglądało to na 
ubieganie się o posadę. A jednax musiałem ten 
błąd: popełnić, bo gdybym go był nie zrobił, by- 
by mi przyjaciele zarzucili, że byłbym pozosta! 
na urzędzie. gdybym był odwiedził posła Witc- 
sa, Powiedziano mi, iż zamówionych banknotów 
we Wiedniu, Londynie i Paryżu wa'drukowano w 
trzech miesiącach |1,400.000. a nam potrzeba 15 
miliardów. 

Nie zrobiłem błędu, postawiwszy 10 przy- 
„kazań, gdyż wprowadziłem przez to do Skarbo- 
“wości polskiej zasady europejskie, które nie będą 
cofnięte. Nie zrobiłem błędu, gdym utworzył ko- 
mitet ekonomiczny ministrów, gdyż xto brał w 
nm udział widział, jak wiele rzeczy on zrabił i 
załatwił jak spełniał swoja zadanie admninist'a- 
cy;ne i' ekonomiczne. Nie popełniłem błędu, Zza- 
ciągając pożyczkę amerykańską u firm, które mi 
jek najgoręcej polecili pp. Paderewski i Skrzyń- 
ski, oraz posel amerykański. Sądzę wreszcie, że 
nie popełniłem błędu, starając się o to, ażeby za. 
granicą żadna tasya nie czyniła zakupów bez 
wiedzy naszej l oparłem się zakupom, uskutscz- 
n.onym Przez p. prezydznta ministrów. 

Ja pierwszy przyznaję, że p. Paderewski ma 
wiekopomme zaslugi przez to, iż przygztował 
sprawę Polski w Ameryce. temu też amy do 


personalu. 


zawdzięczenia 14 punktów Wiisona. To jest jego 
zasługa wiekopomna. Ale z tego nie wynika, aże- 
by szef gabinetu przez zakupy mógł zaciągać oko- 
ło 2 miliardy pożyczki zagranicznej pod warun- 
kami, które po części uwłaczają honorowi pol- 
skemu. Musiałem się temu sprzeciwić i to było 
źródłem przesilenia gabinetowego. Byto niemożli- 
wem, ażebym się był mógł posunąć do ustępstw 
w tej sprawie d'a pozostania w zab'nece. Sądzę, 
że nigdy w życiu nie będę żałował, iż wstąpiłem 
na tę drogę. 

O ile zaś chodzi o Program, to przedstawi- 
łem go w Sejmie w październiku, kiedy przypu- 
szczałen, że mam przed sobą około 1 ros, aby 
ten program w życie wprowadzić. Panowie w'e- 
dzą, jak ten program wygląda. Nażpierw musia- 
łem zrobić porządek tutaj w naszym budżecie. 
Pan szef sekcyi referent budżetu mą w tegoro- 
cznyit budżecie podwalinę, na którei można da- 
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lej Gzisiać, ażeby naszą go:zodarkę skarbową ue 
trzymać w porządku, Przygotowalem pođatok 
dochodowy i spadkowy, które będą wniesione do 
Simu, oinawiałem także sprawę skarbowości sa- 
morządnej, co wchodzi w skład naszego prog!a- 
mu. 

Właściwy zaś wieki program mia? się roz- 
począć w marcu p. r. W marcu mielismy uwtto- 
wać banknity, w marcu miesśniy wuieść ustawę 
je kows, zarządzającą worowagzenie złotego 
solskiego, Gpartego na częściowom pokryciu w 
| złog o, W marcu mieliśmy zorganizować Bank 
i pofski, celom wyjścia z tego stanu chaotycznego, 
/Mietśmy cd 1 kęistnia wprowadzić nowy bud- 
|cewnłków państwowych, erarty na stwierdzonej 
|potrzebig zrmcawuirów kutegorył najniższej I date 
iSzę ustateae plac kategoryi wyższej, przyczem 
| stugya akademickie, stan rodziny miały stanowić 
wzasaqnioaą podstawę do dodatku. W kwie.nłu 
młalśrmy przeprowadzić pożyczkę dobrowolną, 
|przeprowedzenie trzech  kategorył: premłowej, 
j losowej j asekuracyjstej. Wkońcu w kwietniu mie- 
liśmy spiacić jeden I ćwierć miliarda długu asy= 
gmt. Wkońcu zamierzagcni wprowadzić znaczny 
podatek mażątkoówy. Wszystko to razem jest pro- 
zramem. W Sejmie © tem mówić I no to Iść do 
Seimu, aby tylko rozpraw.ać o programie, było 
dla mne rzecza muici pilną od programu samego. 

Tym Psanom, z którymi miałem sposobność 
biiżei pracować, dziękuję serdecznie, ale tey ca- 
ly personal skromny, niezupetny, mający braki 
| zwłaszcza w biurach dla podatl ów spożywczy ch 
i dla buckalteryi, pracował dla tych i za tych, kid- 
rych nie było. W starej monarchii mialem per > 
nal wyszkolony i mogę powisdzieć, porów :a- 
wszy go z tutejszym, że z naszym personalem 
doskonałe się pracowało. Z tego szczupłego gro- 
na pracown ków utworzy się z czasem doskon Ue 
ministerstwo Skarbu, które będzie wzorem dla 
intyćch minisierstw j z tego powodu zachowum 
Panów w żywej pamgci j serdecznej wdzięce10- 
ści i będę sę cieszył, jeżeli memu rastępcy uda 
się przeprowadzić lepel ij szybciej taki pros. «m, 
który on sam ł Sełm uznają za dobry, Każdy na- 
stępca jest na to, aby lepej robił, niż jego poprze- 
dnik. W życiu publicznem nawet linia idąca w 
dół, przedstawia w rzeczywistości pewien po- 
stęp, a ten rostęp się osiągnie, jeżeli Panowie za- 
pomną, że mnie holi * będą pamiętać > tem, że 
mają służyć mojemu następcy, bo chodzi tu o 
służbę dla Polski. 


Pomyślne wypady naszych wojsk. 
EL>omunizat SzZTabu SensraLnozo. 


Warszawa, 14. grudnia. 
FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSKI: Pod Po- 
łockiem oddziały naszej piechoty przeprawiwszy 
sią na prawy brzeg Dźwiny, rozbiły bolszewików 
i zniszczywszy tor kolejowy, powróciły na swoje 
stanowisko, biorąc jeńców i karabiny maszynowe. 


Na południe od Prypeci nasze oddziały wywła. 
dowczą rozbiły koiszewików w miasteczku Skry. 
gałowica } we wsi Ostrożance. 
FRONT WOŁYŃSKI: Ożywiora działalność 
patroli wywiadowczych. 
HALLER. 


Najgroźniejszym wrogiem Ukrainy -- Wielkorosya |! 
Stanowisko Polski jest życzliwie neutra'ne!l 
Tak oświad:zył w wywiadzie Mikołaj Wass lko. _ 


Wiedeń, 14. grudnia. 
(PAT). „Der Morgen“ podaje za „N. Zu- 
richer Zeitung” wywiad z posłem ukraińskim w 
Berlinie, Mikołajem Wassylką, który oświadczył, 
że główne niebezpłeczeństwo, grożące obecnie U- 
krainie, pochodzi ze Strony wielkorosyjskiej. Za- 


równo Połska, jak ł Rumunia są wtaljemaiczone w | 


układy koałicyi i nie podejmą niczego, coby mo- 
gło przeszkodzić akcyi ukraińskiej przeciwko 
Denikinowi. Rumunia dostarcza Ukrainie amunicyi 
i materyału wojennego, a jako Środek płatniczy 


NADESŁANE. 


Zakład lekarsko-Tentyst czno-techniczny 


Dr. Alfreda FRIEDA 


Lwów, ul. Mikołaja 20, (przystanek „K. D.*) 2649 


przyjmuje walutę ukraińską, rie obstając przy 
zapłacie w lewach. Także I stanowisko Polski jest 
wēbec Ukrainy życzliwie neutralne, Powody tego 
zbliżenia się do Ukrainy Polski I Rumunii Są ja- 
sne. Zarówno Polska, ik i Rumunia obawiają się 
utworzenia Sinego państwa rósyjskiego od Morza 
Północnego aż po Dniestr, natomiast Samodzielna 
silna repubiika ukredńska będzię naturalnym i naj. 
lenszym wałem ochronnym tak dia Polski, jak i 
dia Rusmu 


SPECYAŁISTA CHORÓB SKÓRNYCH I WENERYCZ 


Dr. A. SSHWARZ 
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„Traktat w sprawie Galicyi 


wselodniej 


byłby traktatem rozbiorowvm |!“ 


Wiec P. S. L. „Piastowców*. 
Poset Bolko zagaja, — Wybór prezydyum. — Referat posła Dąbskiego. — Awantura wszechpol- 


ška. — O program w Sprawie Galicyi wschodniej. 


— Przemówienie reprezentanta żydów. — Meto- 


dy postępowania w oświetleniu posła Bryla, — Dr. Loewenherz o solidarności akcyl. — Deklara- 
cya miasteczka Wiśniowczyka. — Cały naród stanie za Sejmem! — Przemówienie pp. Szczepań- 


skiego, dra Wereszczyńskiego i posła 


Grzędzielskiezgo. — 


Referent ma głos, — Robotnicy przyłą- 


czają się do akcyi. — Uchwalenie rezołucył. 


Lwów, 15. grudnia. 

(zet). Sala „Sokoła“ wypełniła się w niedzie- 
le tak szczelrie publicznością, reprezentującą 
wszystkie warstwy, iż duże rzesze musiały cisnąć 
się na korytarzach. 

Zwołany przez P. S. L. „Piastowców'" 
zagaił wicemarszałek Seimu, poseł Bojko: 

„Trzeba *%oalicyi — mówił wykazywać 
krzywdę naszą do skutku, a zarazem pokazać, że 
tak, jak ona chce, z Galicya wschodnią nie będzie! 
Musimy stanąć w jej obronie wszyscy, jak ieden 
mąż, bo i co powiedziałyby duchy przodków na- 
szych i dzieci. które tei ziemi broniły?! Jeśli riema 
sprawiedliwości, sami ja sobie wymierzymy, gdyż 
wina być dla nas tylko jedna polityka: „Ziemi 
swoej nie damy!" Nie będę tłumaczył uczuć chłop- 
skich, natomiast przeczytam list od b. posła do 
Dumy petersburskiej, Man'terys:: 

„Długo milczałem. lecz teraz ruszyła mnie 
Sprawa Galicyi wschodniej. Zanadto wiem i rozu- 
miem. że Polska wiele dobrego winra koalicvi, 
fecz i to wiem, wiele razów bolesnych otrzym?ła 
od niei, a ostatni, ten układ 9 Galicyę wschodnią. 
Panie Pośle! Bracie mój Jakóbie! Zaklinam Cię na 
wszystkie świętości, na twoje podeszłe lata, ze- 
zhciei być energicznym choć na chwilę i nie baw- 
tie się iuż, choć w tei sprawie. w żadne sentymen-| 
ty z koalicyą, lecz każcie jej, 

koalicył, iść do trzystu dyabłów!* 

Gdy uciszyła się burza oklasków, przysta- 
piono do wyboru prezydyum wiecu, w skład któ- 
rego weszli pp. poseł Bojko, Kwieciński i dr. Sza- 
rota, poczem zabrał głos poseł Dąbski. 


wiec 


'Wyłkazetwszy niebezpieczeństwa, Iwynikające j 


z prowizoryum wschodnio-galicyjskiego, stwier- 
dził, że postanowienie traktatu jest równozraczne 
z Aapalenłem wojny domowej! 

Do wschodniej części kraju zaczną płynąć ruble. 
marki, judaszowe srebrniki. Nie bedzie nam wolno 
jej kołonizować, a co rajważmiejsze, powstałoby 
tn wojsko ruskie! Czyliż możemy pozwolić na ta- 
kie szelmostwo, jakiego chcą ma nas dopuścić się? 
(Huczne oklaski), (Statut organizacyjny bowiem 
zmierza do powolnego odcinania tego kraju od 


Polski, skazuje ma wynarodowierie połtora milio- 
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Z muzyki, 
* Koncert Wolanka. Recitał Krzyżanowskiego. 


l Lwów, 15 grudnia. 

Z artystą, który onegdaj zjawit się przed nami 
ma estradzie, nie tylko odnowiłiśmy znajomość za- 
wartą z nim przed rokiem. 
' Wówczas słyszeliśmy tylko jedem utwór bee- 
ihovenowski, którym jednak potrafił nas Wolanek 
nietylko zjednać, oddając honory należyte grą swoią 
geniuszowi tego najprawdziwszego, nigdy niz zde- 
tronizowanego Ludwika Wielkiego. ale wzbudzić 
w nas pewność, iż jest w nim, ti. w odtwór- 
cy piękności muzycznych wiele myśli, uczuć, któ- 
re czekają tylko chwili, hy wypowiedzieć się. 
» Piątkowy koncert, którego cały program mło- 
dy skrzypek wykonał, zdołał to w pewnej mierze 
urzeczywistnić. Jest to gra pełną przemyślenia, 
powagi i ialkiczoś 
dziekie sarasatowskie melodye cygańskie opada | 
ma kształt delikatnej mgły. Są wszystkie dane, : 


na Polaków i wreszcie na utratę najdroższej, 
krwią przesiąkniętej ziemi. 


Oderwanie Lwowa an w byt państwowy 
olski, 


gdyż bez niego nie kn mieć ani Wilna, 
ani Mińska. Po utracie wschodriej Małopolski 
Czecho-Słowacy gramiczyliby z Rosyą, a wtedy 
dostalibyśmy się w uścisk „braci'-Słowian, któ- 
ryby nas udusił. 

Trzeba tedy, żeby czwórporozumienie odczu- 
ło, że jego rozstrzygnięcie w Sprawie wschodnio- 
galicyjskiej spotkało się z 

z śmiertelnym gniewem I protestem narodu 
skiego. 

A kiedy mowca napomknął o chwiejrem sta- 
nowisku w tej sprawie wszechpolaków, grupka 
narodowej demokracyi podniosła wrzawę, która 
wszelako wobec zdecydowamego nastroju zgroma- 
dzonych musiała umilknąć. 

Niech cały świat wie — ciągnął dalej mowca, 
że postawa Polski jest niewzruszona i starow- 
cza! A uchwały koałicyi nie są niewruszalne, To 
też trzeba przedewszystkiem przekonać Anglię, 
że polskie rozstrzygnięcie w sprawie wschodniej 
Małopolski iest w jej interesie. Musimy dać An- 
|glii program w sprawie wschodniej, dostarczyć 
dowodów, że tu razem z rami zrobi interes, że 
polityka polska pójdzie po jednej lini z angielską. 

To jest dziś naiważmiejszym postulatem poli- 
tycznym polskim.  Podpisamie bowiem traktatu, 
nam marzuconego w sprawie wschodniej Matopol- 
ski byłoby 

nowym traktatem rozbiorowym! 

Imieniem koła T. S. L. im. B. Goldmanna za- 
pewni! p. Szucman, iż wśród żydów są tacy, któ-, 
rzy pójdą śladami tych starozakonnvch, co za Pol- 
skę dali życie, a zarazem złożył ślubowanie, że 
sprąwę polską identyfikuje ze swoją! 

Z kolei poseł Bryl nawoływał do stworzenia 


jednolitego frontu wewnętrznego, 


gdyż bez riego przegramy sprawę, nie obronimy 
granic wschodnich. Za obronę przed bolsze- 
wizmem żądamy od ententy wschodniej Małopol- 
ski. To też trzeba postawić czwórporozumienie 


Saensem zaś odmiósł sukces zupełny. Najmniej 
przemówiła sonata Paderewskiego, zwłaszcza 
część pierwsza. Rysunek tej wystąpił nie dość pla- 
stycznie — dopiero w części III., (przypominają- 
cej trochę a lą Zingara z koncertu d-mofl Wie- 
niawskiego) rozgrzały się palce skrzypka. 

Publiczność przyjmowała młodego artystę 
bardzo przychylnie. nie brakło nawet kwiatów. Bo 
też obok wybitnego talentu podnieść należy ujmu- 
iącą sylwetę, która może dla mężczyzny jest mało 
znaczącą — ale która, wszak zaszkodzić — nigdy 
nie może. Trudny part fontepianowy w Sonacie 
Paderewskiego grała Ottawowa z tym artyzmem, 
który jej jedna wielbicieli, O jej akompaniamencie 
można mówić tylko w superlatywach. 

a z . 

Recital Krzyżanowskiego spotkał się z zado- 

woleniem tych wszystkich, którzy tega recytato- 


oś smutku, który nawet na Szalone, | ra par exczllence chcieli usłyszeć po dłuższej prze- 


rwie. Należy: on do tych wykomawców, u których 


aby [słuchacz zapomina o pracy poprzedzającej wyko- 


Si» 


przed faktem dokonanym, podzielić kraj cały na 
worewództwa, rozpisać bezzwłocznie wybory do 
Sejmu i rozpocząć  kolonizscyę polskiem wło- 
ściaństw em! 

P. Cieński bronił narodowej demokracyi przed 
zarzutem bojaźliwości w sprawie wschodniej Ma- 
łopolski, poczem dr. Loewenherz zauważył 
iż chwila obecna wymaga skupienia, gdyż koali- 
cya będzie badać teraz, czy Społeczeństwo pol- 
skie nie burzy się z powodu jej decyzyi. Trzeba 
tedy jeł powiedzieć, że statut nam narzucony ko- 
pie godność narodu polskiego, trzeba  sołidarnej 
akcyi, gdyż 

historya pokazała, czyją była wschodnia 
Małopolska? 


Po odczytaniu przez posła Bołkę dekłaracy: 
mieszkańców Wiśniowczyka w pow. Podhajeckiie 
w Sprawie wschodnio-gałicyjskiej, przedstawił po 
sel Wasung nastepujące rezolucye: 

wszystkich stanów 
wschodniej 0- 


łopolskę za nłeodłączną cześć państwa palskiego i 
na.prowizoryum, oraz jakiekolwiek ograniczenia 
waszych praw do tej ziemi nigdy się nie zzodzt. 

Wzywamy Sejm, Rząd i delegatów na kon- 
rencyę pokojową, by traktatu przedłożonego nio 
podpisali i by wytężyli wszystkie siły w obronie 
wschodniej Małopolski, a dały naród Stanie za ni- 
mi i zamachy przeciw wschodniej Małopolsce 
zwycięska odeprze. 

Po przemówieniu p. Szczepańskiego złożył dr. 
Wereszczyński hołd dzielności żołnierzy i zapew 
nił, iż 

żołnierz polski nie odda kresów wschodnich! 

Ślicznie mówił potem włościanin z Siemia- 
nówki, jak to dziś przed wiecem zebrali się chłopi 
ma naradę, a niektórzy z nich szłł po kiłkadziesiąt 
kilometrów dg Lwowa. Inwazya ruska zrabowała 
nas — mówił — ale miłość ojczyzny ram została. 
To też rękami czarnemi od pługa rzucimy się na 
wroga, z kosami i cepami pójdziemy na Rusmów, 
gdyby chcieli nam zabrać wschodnią Małopolskę! 
Z upoważnienia tedy włościan składa Ślubowanie, 
że 


lud poteki nie dopuści do oderwania wschodniej 
Małopolski! 


Chyba po naszych trupach bedzie można zabrać 
tę ziemię nam. W tej sprawie lud polski łączy sie 
z wszystkiemi warstwami narodu. 

Po krótkich przemowach posła Grzędztetskie. 
go, oraz reprezentanta Związku nanod.-robotni- 
czego p. Wrażeja, zabrał raz jeszcze głos posel 
Dąbski, żeby zapewnić, iż obecna większość sej- 


mowa nie zratyfikuje Statutu wschodnio-galicyj- 


fekcie mie mówi (o ife nie jest anormałny nota be- 
ne), z natury rzeczy posiada w sobie już pewną 
sztuczność, nienaturalność, którą prawdztwy arty- 
sta musi się starać usunąć. Nie zmam nic straszniej- 
szego nad deklamacyę, która jest ... deklamacyg. 
Tak „inaczej“ deklamuga Wilmer, genialny recy- 
tator, talk deklamuje Irema Friesch. Oczywista, że 
mało ħrdzi mówi takim głosem. ale słuchacz czuje, 
że każdy człowiek mówiłby tak, gdyby znalazi 
się w sytuącyi, którą oddaje wiersz. Do tej szcze- 

rości w wypowiadaniu wiersza zbliża się Krzyża- 
nowski. Tak mówił przedzwszystkiem „Atak“ Or- 
Ota, — i fragment z „Pana Baloera" „Matka“. Tu 
był każdy ton każde słowo wielkie i prawdziwe. 
Żadnej sztuczności, żadnego falowania glosem, ża- 
dmych efektów! Oryginalne są „Pieśni mówione". 
Krzyżanowski mówi je tak, że w wierszu słyszy się 
rysunek melodyit. Krzyżanowski oddaje tę melo- 
dye bez skazy, czasem jednak, zwłaszcza w koń- 
cowych zwrotkach głos zniża się wraz z tonem do 
szeptu i załamuje na nim, wskutek czego ucho tra- 

ci nagle dominantę, albo tonikę, co jest gorsze, bo 


gra ta, stając się coraz dojrzańszą, coraz głębszą z|nanie, a której w żadnej może dziedzinie wyczuć | wówczas urywa mu się cała melody’. W ke 


biegiem lat, dosięgła granic bardzo szczerego, nie- |tak łatwo nie można, jak w deklamacyi i dalej idąc JIJI. były satyry i rzeczy wesołe. 
Bo tu trzeba dać Żywego |i one znalazły w Krzyżanowskim doskonałego in- 
.„ży= |terpretatora — mmie osobiście nie odpiowiadały 
Jakże razi majlżejsza, ale |po spiżowem oddaniu „Ataku“. 


zwyktego, odrębnego wyrazu. Tachnike ma Wo- 
lanek opanowana zupełnie, a jeśli słuchacz tu i ów- 
dzie wyczuwa jakieś nierówności 


bądź w stylu, 'wość” tego człowieka. 


w Sztuce aktorskiej, 
człowieka, tu trzeba zmusić nas do wiary w 


Zebrani na wiecu Polacy 
ze Lwowa i powiatów b. Galicył 
świadczają, że naród polski wważa wschodnią Ma- 


Naturalnie, Łe 


Tego utwom po 


badź w barwie tonu, należy to raczej zapisać na j niewłaściwa zmiana głosu, jak razi gest, który iest |Krzyżanowskim nie wielu tak powie! 


rachunck zdenerwowania. Paganiniego koncert D- 
dur, najeżony w trudności — wzbudził uznanie dla 
wszystkich staccat, podwójnych tonów, Saint- 


„gestem manekina a nie krwią przesuwanej 


iżaden człowiek w życiu w najwyższym naw :t 


ręki. 
Deklamacya, a więc mowa wiązana, mowa. iaką 
a- 


Michaliną Szwarcówna. 


„IAZETA WIECZORNA”, 


Nr. 4983 


N A DES L A N E. 


Nową amerykańską 


łowili 


a sławy 
największy kinoteatr we | a RE. a 
artystką 


Lwowie wyświetla od nie- 

dzieli 14 bm. przy iius/racyi 

koneerinwych organów i 
doborowej orkiestry 


ZAC M M 


skiego, poczem  rezolucye wyżej przytoczore u- 
chwalono z entuzyazmem. Ledwie umilkły oklaski, 
z piersi zgromadzonych podniosła się potężna me- 


BOLSZEWICY POWIESILI PATRYARCHĘ 
TICHONA. 
Berlin, 14 grudnia. 
(PAT.) Dzienniki tutejsze donoszą z Amster- 
damu. Pisma angielskie zamieszczają depeszę 


NOZ 


MARY MILE 


Nadto arcyzabawna humoreska 


roni? Z z kwzstarkami. 


peme a ` mam Ea 


sztukę . w 4-rech częściach pod tytułem: 


ZWYCIĘZCĄ 


w głównej 
roli. 


lodya, Ślubując słowami „Roty“, iż „nie damy zit- 
mi, skąd nasz ród!“ 


iskrową z głównej kwatery Denikina, że — wedle 
nadeszłych tam wiadomości — bolszewicy załą* 
wszy Woroneż, powięsil; partyarchę Tichona na 
carskich wrotach cerkiewnych. 


r 


utworzenie nowej ententy -- faktem dokonanym! 


W jej skład wejdą Anglia, Francya, B 
bnie 

s Berlin, 14 grudnia. | 

(PAT.) „Berl. Tagblatt* donosi z Hagi. Bruk- 
selski korespondent dziennika „,Masbot* donosi 
z dobrze poinformowanego źródła, ża utworzenie | 
się nowej ententy przez podróż Ciemesceuu do 
Londynu, stało się faktem. Obecnie jest rzeczą pe- 
wną, że Lloyd George i Clemenceau porczumieli 
się zasadniczo co do zawarcia tego rodzaju ukła- ' 


raman wa 


elgia, Włochy a także prawdopodo- 


i Holandya. 


du. Belgia przyłączy się do tego porozumienia 
i należy oczekiwać, że rząd belg:jski w naibliż. 
szym czasie wniesie odnośne przedłożenie do Iz- 
by. Włochy miały, jak słychać, zawiadomić inne 
mocarstwą, że również są gotowe przystąpić do 
nowego układu. W belgijskich kołach politycz- 
nych spodziewają się, że także i Holandya to 
uczyni. 


Z za kulis londyńskiej konferencyi. 


PROGRAM OBRAD LONDYŃSKICII. 
Wiedeń, 14 grudnia. 

(PAT.) B. K. z Paryża. Specyalny korespon- 
dent dziennika „Matin“ donosi z Londynu, że 
program  konfierencyi między mężami stanów 
państw koalicyjych w Londynie, został w nastę- 
pujący sposób ustałony: Ściśle wojskowe poro- 
zumienie między Francyą, Anglią i Belgią, o He 
możności z koał:cyjnytm sztabem generalnym, 
przedsiębranie środków przeciwko spadkowi kur- 
sów wekslowych, porozumienie się między rzą- 
dem francuskim i angielskim celem wspólnego 
rozwiązania kwestyi tureckiej, rosyjskiej i azya- 
tyckiki. Obrady pomiędzy Lioydem Georgem a 
Clemenceau mają dziś być dalej prowadzone na 
jak najszerszej podstawie przy udziale włoskiego 
ministra spraw zagranicznych Sciałoi i amery- 
kańskiego ambasadora Davisa. W ten sposób od- 
bywają się z jednej strony konferencye francusko- 
angielskie, z drugiej zaś strony konferencye koa- 
ficyjne. które można uważać za dalszy ciąg kon- 
ferencyli pokojowej. 


RADA TRZECH. 
Paryż, 14 grudnia. 
(PAT.) Do rady trzech będą należeli: prezy- 
denci ministrów Anglii, Francyi i Włoch. Rada 
trzech ma obradować kolejno w Londynie i w 
Paryżu. Powierzono jej również załatwienie spra- 
wy tureckiej i rosyiskiei, Czy Ameryka weźmie 


BONAR LAW NIE GODZI SIĘ NA ROZKŁAD 
AUSTRYI. 


Wiedeń, 14 grudnia. 


(PAT.) „Neue Fr. Presse“ podaje z Paryża, 
że wedle doniesienia „Daiły Mail“ oświadczył 
Bonar Law w Izbie gmin, że nigdy nie zgodzi się 
ma rozkład Amstryi i na częściowe przyłączenie 
krajów austryackich do Niemiec. Tak szybko nie 
noże być zniszczone dzieło paryskie. 


udział w tych obradach, nie jest jeszcze ustalone, 
w" każdym razie alianci spodziewają się tego i 
oświadcząją gotowość do wszelkich możliwych 
koncesyi, aby umożliwić Ameryce kompromis. 


DONIOSŁE ZNACZENIE UDZIAŁU AMBASA- 
DORA AMERYK. 


Wiedeń, 14 grudnia. 

(PAT.) B. K. z Amsterdamu. Tel. Komp. do- 
nosi z Londynu, że udzłałowi ambasadora amery- 
kańskiego w konferencyach na Dowyiug Street 
przypisują wiejkie znaczenie. Pierwsze pytanie, 
które dotychczas omówiono, dotyczy stanowiska 
Stanów Zjednoczonych wobec traktatu pokojowe- 
go, jako też sytuacyj, w jakiej się znajduje en- 
tenta. Na osobnem posiedzeniu omówiono sytua- 
cyę gospodarczą Anglii i Francyi, poczem obra- 
dowano także nad sprawą udzielenia kredytu 
Austryfi, 


ANGLIA I FRANCYA OBIECUJĄ WŁOCHOM 
SPEŁNIENIE ICH ASPIRACYI. 


Paryż, 14 grudnia, 
(PAT.) Pan Henry Wales donosi w „Chica- 
go Tribune“, że na wypadek wycofania się Ame- 
ryki z polityki europeiskiej, Lloyd George i Cle- 
menceau przyrzekli Włochom spelnienie wszyst- 
kich ich aspiracyj w Dalmacyi. 


O FEDERACYI NOE SKIEJ NIKT NIE 
YŚLI. 


Wiedeń, 14 grudnia. 


PAT.) B. K. z Pragi. Narodowo-demokra- 
tyczne pismo „Demiokrace* zamieszcza wywiad 
z czeskim prezesem ministrów Tusarem, który 
między innemi powiedział: Na Pytanie czy pod- |g 
czas pobytu dra Rennera w Pradze będziz mowa 
także o sprawach politycznych, należy stanowczo 
zaprzeczyć, chodzić tu tylko będzie o umowy go- 
spodarcze i handlowe, o federacyj zaś naddunaj- 


skiej nikt u mas nie myśli. Także ani rzad wiedeń- 
Ski, ani też ententa mie mają pudobnych planów. 


AUSTRYA ZNOSI MIĘDZYNARODOWE ORGA. 
NIZACYE LIKWIDACYJNE W WIEDNIU. 
Wiedeń, 14 grudnia, 
(PAT.) „N. Fr. Presse* donosi, że rząd au- 
stryacki przedłożył zgromadzeniu narodowemu 
projekt ustawy, znoszącej międzynarodowe orga- 
nizacye Lkwidącyjne w Wiedniu. Likwidacya za- 
łatwiana dotychczas między państwami będzie 
odtąd sprawą wewnętrzną austryacką. Rząd au- 
stryackii w uzasadnieniu tego projektu powołuje 
się na artykuł 208 traktatu pokojowego w Saint 
Germain 


Odpowiedź niem. nie ode- 
szła jeszcze do Paryża. 


Berlin, 14 grudnia, 
(PAT.) „Lok. Anzeiger“ dowaduje się ze 
strony miarodajnej, że do wieczora dnia 12 bm. 
odpowiedź niemiecka ma dwie Ostatnie noty en- 
tenty, nie odeszła jeszcze do Paryża, Nie „wstało- 
no jeszcze składu komisyt niemieckiej, która ma 
wyjechać do stolicyi Francyi, 


Obchód w rocznicę 
oswobodzenia Wielkopolski. 


Lwów, 15 grudnia. 


(mg) Miasto Lwów uczci uroczystym obcho- 
dem rocznicę oswobodzenia dzielnicy Poznań- 
skiej i złączenia jej z Rzecząpospolitą. 

Wczoraj o godz. 11 przed poł. odbyło się w 
ratuszu Pod przewodnictwem praz. Neumannt 
posiedzenie obywatelskiego Komitetu obchodowe- 
go, zaproszonego przez prezydyum miasta. Obe- 
cni byli: komendant miasta pułk. Linda, przedsta- 
wiciele Rady mieiskiej, Komitetu obrony kresów 
zachodnich, Komitetu Obrony Narodowej i innych 
organizacyi. 

Postanowiono, że w sobotę 27 grudnia odbę- 
dzie się uroczyste nabożeństwo dziękczynne, po- 
czem nastąpi złożenie wieńca na grobach Wiel- 
kopołan. poległych w obronie Lwowa, wieczorem 
zaś uroczysta akademia w teatrze miejskim. Nie- 
dzielę 28 grudnia przeznaczono na obchody dziel- 
nicowe, połączone z odczytami. 

Komitet obchodowy został podzielony na 
dwie sekcye. Jedna z nich pod przewodnictwem 
prof. dra Jurasza ma się zająć urządzeniem aka- 
demii, druga zaś zorganizowaniem obchodów 
dzielnicowych i odczytów dla  naiszerszych 
warstw społecznych, oraz obchodu dla młodzie- 
ży. W skład tej sekeyj wejdą delegaci wszystkich 
stowarzyszeń kulturalnych i zawodowych, a prze» 
wodnictwo obiął prof. Thullie, 

Posiedzenie pełnego Komitetu odbędzie si. 
za tydzień, zaś w ciągu tygodnia posiedzenie 
sękcyi. 


b 


NADESŁANE. 


Specyalista chorób skórnych I wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 28953 


Adwokat i obrońca w sorawach karnych 2823 


Dr. Witołd FRIED 


otworzył kancelaryę we Lwowie przy ul. Słowackiego 3 


Precz z wiedeńską tandetą! 


Kremy do twarzy, rąk, paznogci, pudry i wody upiększające 
cerę wypróbowane we własnym Instytucie kosmetycznym 


ołeca 
DROGUERYA i INSTYTUT KOSMETYCZNY 


M-ra LESZKA SŁADOWSKIEGO 


ÓW — Hotel George'a. 


NI E ER P A” 


LWÓW, LEGIONÓW 17. 
poleca 2889 
Torby skórzane, płócienne i fibrowe, 
Nesesery, Portfele i Portmonetki. 


Walizki, 


Nr. 4983. 


„QAZETA WIECZORNA” Str. 5 


AKtarzy «wowscy -- żołnierzowi polskiemu. 
„Zamarstynowskie wesele“ na ulicach Lwowa. 


Lwów, 15 grudnia. 

Za przykładem Krakowa urządził wczoraj 
Związek artystów naszej soeny dzień zbiórki na 
Gwiazdkę dla żołnierza w polu. Aby rzecz uświet- 
„nić, sympatyczną drużyna aktorska, w której 
skład — jak 10 zapowiedzieliśmy — weszły pier- 
wszorzędne siły opery, dramatu i operetki, po- 
dzielona ma cztery grupy, od 12 w poludnie do sa- 
mej północy: przebiegała miasto, dając we wszyst- 


kich lokalach ulotne programy, złożone z pr.sluk-idyryguiąc kapelmistrze: Lehrer, Rodziński, Woli- 


cyi wokałno-muzycznych, dekłamacyi, duetów itp. 
Każdej z czterech grup przewodził jeden z kapel- 
mistrzów naszego teatru, dzięki czemu część kon- 
«ertowa mogła się odbywać, gdzie tylko dopa- 
dnięto jakiegokolwiek klawikordu. 

Równocześnie w czterech różnych lokalach 
odbywały się produkcye;przyjmowane zarów:u: ze 
względu na swą wartość, jak i ten gest ofiarny, Z 
takim wystąpił nasz teatr, wprost entuzyastycze 
nie przez znajdującą się w lokalach pubiiczność. 
Budziłą więc przedewszystkiem zachwyt Korołe- 
vicz, czarowala swym śpiewem Argasińska, pod- 
bijali serca pan Böhlke i Michułowicz, uwodzity 
swym wyglądem płać brzydszą Barwińska, Jan- 
kowska, Niemirycz, Lichtensteinówna i ty!e in- 
dych ulubieniec maszej publiczności — zszedłszy 
raz z poza rampy, kurtyny i orkiestry, pomiędzy 
zwykłych śmiertelników. 

To też wszystkie lokale, pomimo słabej bardzo 
teklamy, roiły się od publiczności, a grosz sypał 
się jakimś arcyserdecznym gestem. Wszystko by- 
toby przepięknie, gdyby trzymająca widocznie z 
naszymi wrogami Pani Aura — nie uwzięła się u- 
trudniać tak miłej i szlachetnej akcyi. Ale ani roz- 
topy, w których tonęty sceniczne lakierowe panto- 
felki, ani spadający na uondolowame główki Śnieg 
z dachów, — ami fatalne ciemności i przejmujące 
iście listopadowe powietrze nie przeszkodziło na- 
szym artystom w spełnieniu tego pięknego obo- 


wiązku. 
Do późnego wieczora rozbrzmiewąło Śród- 
mieście rozęwarem  rozbawionej publiczności, 


która mie kontentując się produkcyami jednej gru- 
py, błąkała się z knajpy do knajpy, dając jakiś 
surogat wieczoru Sylwestrowego. Późnym wie- 
czotem grupa złożoma z pp. Korolewicz-Waydo- 
wej, Argagińskiej-Chojnowskiej, Nowackiego, O- 
końskiego, Frączkowskiego i innych, zbierala :a- 
służone oklaski w hotelu George'a j Renaissance, 
tak wypełnionym przez wdsięcznych słuchaczy, 
że thumy ludzi stały, nie mogąc sobie zdobyć miej- 
sca przy stoliku. To też dochód, na razie nie obli- 
czony, przedstawia się bardzo pięknie. 

Za tę troskliwość o naszych obrońców, w ro- 
wach strzeleckich spędzających mie pierwszą iuż 
może wigilię, aktorze lwowski — cześć Ci! 

LJ LJ 
« 

Wieść się rozeszła od samego raną w niedzie- 
lę. że brać najmilszą — dziatwa Apollina wejdzie 
między tłum — i poniesie weń swój artyzm, swój 
kunszt, by tam, w polu „żolnierzyk szary“ wie- 
dział, czuł, że tu pamięć o nim żyje w sercach, pa- 
mięć o dniu, w którym inni zasiędą do Stołu wigi- 
liimego — a jemu, żołnierzykowi szaremu Kolen- 
dę wichr zapewne Śpiewać będzie, Więc umilić im 
tę chwilę, więc przysparzać darów jak naiwięcej. 
„Wyruszył artyści lwowscy na podbój miasta, a 
każdy: to wódz. a każdy to bohater — a każdy — 
to zwycięzca, Stanęli do szeregu wszyscy! 
| Na mieście, mimo szarego dnia, tłumy publ:- 
czności. Co chwila słychać okrzyki: idą — idą! — 
Tak, to szło Wesele z Zamarstynowa. Panna mło- 
da urocza, w osobie p. Bogdanowicz — obok niej 
Justian, pan młody, swym niezrównanym humo- 
rem zadziwiająca Kasprowiczowa jako matka, Sie- 
niawska, Folański, Miłosza jako drużbowie, stro- 
jami swymi i charakteryzacyą budzący szaloną 
wesołość, znakomity muzykant w osobie Kara- 
sińskiego, zbierający: datki do misy. Całą tę arcy- 
miłą drużynę es/rtował policyant (p. Zbrojow- 
ski), w mundurze, w jakim sterczał na ulicach za 
czasów austryackich. Wesele to witana wszędzie 
z zapałem, na ulicach tłumami przez ludzi otacza- 
ne, przenoszące się na zielenią przybranem au- 
cje z jednego końca miasta ną drugi, cieszyło się 


Rozdawnictwo gwiazdkow: > 
dla dzieci 


Płaszcze, buciki i pończochy. — W jakj spo: +5 
odbędzie się obdarowanie? --. Dzieci szko':: 
i meszkolne. 


Lwów, 15 grudnia, 


szalonem powodzeniem. Pomysłem wielce orygi- 
nalnym okazały się „lotne koncerty“, które rozpo- 
częły się występami u Musiałowicza, a przesły 
następnie cukiernie Sotschka, Zalewskiego, restau- 
racye George'a, Imperial, Kawiarnie, „„Gwiazdę”. 
Ładny, mimo że okolicznościowy wiersz Kozłow- 
skiego, otwierał koncert. Sympatyczny: autor Sam 
go wygłaszał. Wielce wesołą rzecz opowiadał p. 
Boalke, Przy wtórze chónu, w którym Śpiewali 


(mg) Komitet gwiazdkowy obradował wcz +- 
rai w sali ratuszowej pod przewdnictwem wic. - 
prezydenta Obirka przy licznym udziale członków 
Komitetu dożywiania dziatwy, Rady szkolnej : 
kręgowej, dyrekcyi szkół, oraz nauczycie!stwa. 

Referent p. Antoniuk Przedstawił obecny u 
Sprawę obdzielemia dziatwy z darów ameryka: 
skich, nadzsłanych z Warszawy. Płaszcze, bra. 
i pończochy rozdzielone będą między dziatwę w 
liczbie 18 tysięcy bez różnicy wyznania i nar 
dłowoścłi. Część, przeznaczoną dla dziatwy ży- 
dowskiej, otrzyma į rozdzieli na własną rękę Kc- 
mitet żydowski, dzieci polskie i ruske zaś będ. 
objęte akcyą ywazdkową. przyczem oprócz odzie- 
ży i obuwia, rozdane zostaną książeczki i łakocie. 

Każde z dzieci, uczestniczących w Gwiazdce 
otrzyma płaszcz, buciki i, pończochy, <kładając 
jako zwrot kosztów szycia i administrącyt 20 ko- 
ron za cały komplet. Kozdawnictwo odbędzie. się 
w szkołach, zakładach dobroczynnych i ochron- 
kach. Spisu dziatwy  potrzebującęż dostarczą 
szkoły, zaś wykazów dzieci nizszkolnych, zasłu- 
gujących na obdarowanie, opiekunowie ubogich. 

Następnie odbyła się dyskusya. Postanowio- 
mo, że na cele Gwiazdki odbędzie się zbiórka u- 
liczna į w kawiarniach w dniu św. Sylwestra, a 
zorganizowaniem jej zajmą się pp. Obtułowiczo- 
wa i Dehnelowa. W celu uproszenia o pozwolc- 
nie zbiórki; w kościołach, udadzą się do ks. arcyb. 
Bilczewskiego pp. Gorecka i Starzyńska, do epi- 
skopatu gr. kat. radca Sielski. 

Zgromadzanie poleciło prezydyum Komitetu 
wydanie odezwy do kupców, właścicieli kawiarń 
i dyrekcyi kiinoteatrów, by przeznaczyli na ceł 
Gwiazdki 1% dochodu, oraz do instytucyi finan- 
sowych o ofiarowanie pewnej kwoty. 

W dyskusyi zabierali głos: wicepr. Obirak, 
dyr. Bolesław Lewicki, radny Antoniuk, p. Obtu- 
łowiczowa, p. Nowicka, radca Chlamtacz i inni. 

Następne posiedzenia odbędzie się w niedzie- 
ę o godz. 1i przed poł. w ratuszu, na które za- 
Prasza prezydyum Radę szkolną okręgową, dy- 
rekcye szkół, nauczycielstwo i kierowników za- 
kładów dobroczynnych. Na posiedzeniu tem 
oznaczony zostanie termin Gwiazdki, 


sthal, Stadler, padały datki. O godzinie pół do 
drugiej rozpoczął się koncert w sali restauracyinej 
George'a. Sala pełna gości, sygpich i przejezdnych. 
Raptem robi się cisza. Na estradce zjawia się Wwy- 
twornia, przepiękna. (sylweta Korolewicz--Waydo- 
wej. Bramią pieśni legionowe. Za chwilę zjawiają 
się p. Łowczyński, p. Woliński i darzą publiczność 
pięknem swego głosu, pani Jankowska umila chwi 
lẹ swą deklamacya. Popołudniu, po koncercie w 
„Gwieździe”* gdzie p. Kuligowski zbierał oklaski, 
p. Burkacka, p. Woliński balet dzieci, gdzie obdai- 
rowałą znowu publiczność piosenkami Waydo- 
wa, rozpoczął się raut w sałach ratusza. Artysty- 
czne kierownictwo spoczywało w rękach p. Way- 
dowej. Na estradzie pojawiła się masza kochana 
p. Ottawowa, śpiewały panie: Waydowe, Śmigle- 
wska, Hinglerówna, panowie: Łowczyński, Okoń- 
ski, Woliński, grała na skrzypcach p. Wolfstaló- 
wna, deklamowałą p. Flałacińska. I tu każdy punkt 
programu oklaskiwany był serdecznie. Wśród 
tych pieśni, wasołego gwaru, uczynił się wieczór. 
Niestrudzeni artyści podążyli znów do restaura- 
cyi i kawiarń. pełnych o tej porze. 

W wielu czekają rozmyślnie wielbiciele pósz- 
czególnych artystów. Wiersz Kozłowskiego wy- 
głasza teraz p. Frączkowski, śpiewa obok Way- 
dowej, której ktoś z zachwyconych słuchaczy 
składa 1000 m. za odśpiewanie drugiej piosenki, 
p. Argasińska swym dźwięlznym głosem, przepy- 
sznie wygłaszą wesoły czterowiersz, burzą oxlas- 
ków witany: Nowacki. 

Noc się czyni. Gdzieś biją zegary godzinę 
pół do 12-tej! Niezmęczeni w swej ofiarności arty- 
ści spieszą jeszcze do Kasyna t. zw. „Końskiego”. 
Ale kasyno twarde mury ma i twardszego jeszcze |; 
cerbera. Arystokracya Szczera, najprawdziwsza | 

przyszła i... zawarła się.przed rią brama! Po długiej, 
chwili dopiero — wyjaśnia się sytuacya. Goście; 
kasyna starają się uprzejmością wielką zatrzeć 
wrażenie — ale... „Oublions!*.. panie i panowie! 

Dzień ofiarnego trudu artystów teatru lwow- 
skiego dał rezultaty madzwyczafne (w czasie rau- 
tu nadesłano na ręce p. Waydowej 1000 m). Teatr 
— a więc dramat, opera i operetka stawił się pra- 
wie cały, obok artystów biorących udział w kor- 
cercie, przyczynili się pracą swą w dniu dla żoł- 
nierza polskiego panie: Lipowska, Marynowi- 
czówna, Wernicz, Żmijewska, Załęska, Niemirycz, 
Łozińska, panowie: Boelke, Ordon, Wiklińsk:, 
Kozłowski, Czaki, Jeliński, Mann, Niedzielski, 
Głowacki, Faliszewski. 

Cały zaś ów piękny, a tak pożyteczny dzien 
żołnierza otoczył swą troskliwą opieka komendant 
miasta pułkownik Linda. Czuwa? nad wszystkiem 
i myślał o wszystkich! M. S. 
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FABRYKA OLA PRZETYDRÓW BłemicZNYGH 
ALBA“ 


. z ogr. odp. 


Sp 
LWÓW, ul. HAŁICKA I. 21. 


M W trac.a_: tej o niezwykle silnem napięciu dra- 

matycznen, pełnem salonowych efektów, zbudo- 

wanym misternie pod względem techniki sce- 

nicznej i wyposażonym w przebogate akcesorya 

f«jęci w popisowej roli prawdziwy tryumf, świa: 
towej sławy tragik 


Erich Kaiser-Titz 


Powiększony zespół artystyczno - muzyczny wy- 
stąpi z nowym repertuarem koncertowym z naj. 
celniejszych uiworów operowych. 18920 


EL O A LR R i NÓD0 
SPECYALISTA CHOROB WENERYCZ. i SKÓRNYCH 


jPr. HENRYK ROSMARIN 


ard, od $—1Q 12—1, 3—6. Lwów, Kopernika 12. 2894 


SzczeBańAztu3 7. 
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WMYZSEW 


Perfumy i mydła właunych wyrobów 
ponadto : 

Perfumy i mydła francuskie, kremy, pudry, wszyst: 

kie artykuły wchodzące w zakres kosmetyki i 

perfumeryi. Wielki wybór luksusowych neseserów 

do manikury i kasetek toaletowych. portfele i pu- 

gilaresy skórzane paryskiej preweniencyi. 


8 Str. 6. 


"Nadiestana. | 


„QAZETA WIECZORNA”. 


Spółka drzewna 
sirm „BUDULEC I „TOWARZ. ODBUDOWY” we Lwowie 


Akademicka aa 
nadające się do ekspicatacył, or wszałki 
ścięty materyał drzewny. 


Jo E E 
; materyal DRZEWNY meblowy, 
POSTARCZA i opałowy, oraz wszelkie maszyny do obróbki drzewa. 


EZR ARIE JE drzewostany. 


NADESŁARE. 
FARBIARNIA CHEMICZNA 


ZYGMUNT FLUSS 


BERNO 


podaje do łaskawej wiadomości P. T. Publiczno- 
ści, że oddane jej w roku zeszłym do farbowa- 
nia i czyszczenia przedmioty, znajdują się już 
w drodze i nadejdą w dniach najbliższych do 
Lwowa. — Czas i miejsce odbioru tychże zosta- 

ną podane w dziennikach. 2911 


5 18917 BR 
nO E E EEI VA TE S: 
BRONIRĄ 


Repertuar Teatru mielskiego. 


W poniedziałek 15 grudmia o g. 7 wiecz.: ,.Pła- 
sznik“, operetka w 3 aktach Zetlena, z pp. Kaspro- 
wiczową, Brzeską, Bogdanowiczówną, Adamem 
Miłoszą, Justianem, Niedzielskim i Foiańskim. 

We wtorek 16 grudnia o godz. 7 wiecz. po raz 
3-ci „Wąsy i peruka”, komedya w 3 aktach Józefa 
Korzeniowskiego, w niezmienionej obsadzie. 

Repertuar teatru ft.-art. „CZWÓRKA“ (w. 
Szaszkiewiczą l. 5, naprz. żandarmeryi): 

Dziś i codzienne do niedzieli 21. grucnia 
o godz. 7.30: Program VIII: Prolog: S. Michałow- 
ski. „Awanturka w hotelu", farsa w 1. akcie z 
francuskiego (N. Niovilla, Z. Orwicz. J. Rysier). 
Na ogólne żądanis: „Mister Shoking i Miss Ety- 
kieta“, groteska Śpiewna J. Wima. (Anda Kitsch- 
man, M. Windheim). „Głód mieszkaniowy", ak- 
tuaina tragifarsa na ile stosunków lwowskich H. 
Mleta, w przeróbce Andy Kitschman (A. Kitsch- 
man. N. NioviHa, M. Halicz. S. Michałowski, Z. Or- 
wicz, J. Rygier, M. Tarłowski, M. Windheim). 
Nowe numery solowe wykonają: Anda Kitsch- 

' man. S. Michałowski,. M. Windheim. Konferuje S. 
Michałowski. 

W nicdzizlę, dnia 21 bm. przedstawienie po- 
poludniowe o godz. 4 po zniżonych cenach z 
kompietnym programem wieczornym. 

W poniedziałek 22 grudnia premiera prog£'a- 
mu [X-go. 

—0— 


Walne zgromadzenie Towarzystwa Dzienni. 
karzy Polskich odbędzie się w niedzielę, 21 bin. 
o godz. 10 rang, a w razie braku kompletu o godz. 
ll w sali kasyna miejskiego i Koła artystyczno- 
literackiego przy ui. Akademickiej. 

(mg). Wielkie Matinee w salach ratuszą urzą- 
dzone na rzecz wigilii dla załogi lwowskiej, zgr”- 
jnadziło wczoraj przedstawicieli wojskowości, re- 
prczentacyi miasta, sfer artystycznych, oraz sze- 
rokich kół towarzyskich. „łlonory domu" czyniła 
p. Korolewicz-Wiaydowa, przyczyniając się rad- 
to do uświetnienia zebrania odśpiewaniem piose- 
nol legionowwych, które wywoływały żywe okla- 


18421 


buduicowy 


pełna kultury gra na fortepianie p. Helery Otta- 
wowel. 
swą wyrazistą deklamacyą. W szeregu występu- 
jących artystów oadznaczyli się sympatycznie pp. 
Woliński, Łowczyński, Wołfsthałówna i Okoński. 
W przerwach urozmaicała zabawę muzyka woi- 
Skowa, oraz doskonzły bufet, urządzony pod kie- 
rimkiem p. Jorkaschowej. 

Komunikacya między Wilnem a Warszawą. 
Ministerstwo kolejowe informuje: Jako jedno z 
pierwszych zarządzeń nowej dyrekcyi kolejowej 
cywilnej, która Świeżo podięła administracyę sie- 
ci kolejowej kresowej, zanotować należy wzno- 
wiente komumikącyi osobowej cywilnej między 
Wilnem a Warszawą. Pierwszy pociąg osobowy 
przybył z Wilna do Warszawy dnia 13 bm. rang, 
a 14 bm. rozpoczął się między Wiflnsm a Warsza- 
wą prawidłowy ruch pociązów osobowych, któ- 
rv zgodnie z życzeniami podróżułącej publiczao- 
ści, przeniesiono na porę nocną. Według dotych- 
czasowego rozkładu pociąg wychodzi z Warsza- 
wy codziennie o godz. 21.05, a przychodzi do 
Wilna następnego dnia rano o godz. 11.30, odcho- 
dzi zaś z Wilna o 19-—, a przybywa do Warsz1- 
wy o godz. 10.30. 

(s—i) Z kół muzycznych informują nas, że w 


|związku z przyjazdem do Lwowa znakomitego 


attysty i pedagoga Wacława Kochańskiego, pod- 
niesiony myśl utworzenia skrzypcowej „Meister- 
schule“ przy naszem konserwalorytum muzycz- 
nem. Myśl ta znajdzie niewątpliwie przychylne 
przyjęcie na wydziuie Tow. muzycznego. 
„Placówka“, 13. bm. opuścił prasę Nr. 31 
„Placówki. Na treść numeru składają się artyku- 
ły: Stanisława Junoszy. dr. Modelskiego. Józefa 
Maurera, Maryana Kowotcza, kronika tygodniowa, 
rubryka z „Uriwersytciu żołnierskiego”, © oświa- 
towym zjeździe wojskowym we Lwowie i o Kur- 
sie wwszkcienia kierowników oświatowych, ko- 
respondencye itp. I ten mouer tego poczytnegy pi- 


istna cecuuje wielka starzmność i dobór zkuuatnych 


tematów. „Placówka“, jako pismo lączące żoł- 
nierza ze snoteczeństwem, powimto tak ze względu! 
ra treść, jak i na cel swój, zuasleźć się w każdym 
polskim doirn. 

Konkurs naipiękniejszych kobiet w Polsce! 
Nieby wały taki konkurs ogłesza Redakcya ,Prze- 
gladu Światowego”. Konkurs ten 


Nr. 4983 


dokładny adres, 2) Do konkursu dopuszczone bę- 
dą tylko osoby. które złożą prenumeratę na rok 
1920. Nagrodv są następujące: Pierwsza 1000 mk. 
druga 500 imuk., trzecia 250 mk. Piękności premio- 
ware na konkursie zamieszczone zostaną w 
„Przeglądzie Światowym*. Do jury zaprosżuno 
grono wybitnych artysiów-malzrzy. rzeźbiarzy i 
literatów, Ostatni termin radsyłania fotografii u- 
pły wa dnia 5. lutego o godz. 3 pop. Wszelkie wy- 
syłki uskuteczniać pod adresem: „Przegląd ŚwWia- 
towy”, Warszawa (Sienna 23). Skrzyrka poczta- 
wa 135. Przedpłata roczna wynosi 100 mk.. pół- 


lski. Produkcye artystyczne rozpoczęła subtelna i| roczna 50 ink. 


Czesi wydalają. W miastach niemieckich w do- 


Rzetelny sukces odniosła p. Hałacińska linie Popradu na Spiżu wydalili Czesi niemal wszy 


stkich urzędników państwowych, nauczycieli, pro- 
fesorów i urzędników pocztowych narodowość: 
niesnieckiej. Los tych ludzi jest straszny, gć'ż 
znaleźli się bez iakiegokotwiek zaopatrzenia I mic- 
żności zarobku. Nadto władze czeskie zredukowa- 
ly ilość nauczycieli w szkolach, np. z sześciu na 
dwóch. W Lubicy mie odbywa się w niektórych 
klasach nauka dla braku sił, które powydalano bez 
powodu. Część urzędników zmuszona potworną 
nędzą złożyła przysięgę na wierność czeskiemu 
rządowi, ogromne jednak ich ilości mimo słrasz- 
nych warunków trzymają się opornie. Okazuie tit 
jednak, że i złożenie przyięgi nie uchroniło wcale 
od wydalań. gdyż coraz cześciej usuwają wiadze 
czeskie Nizmców, którzy świeżo składali przysiy- 
ge wierności, 

Walne Zgromadz'nie „Polskiego Związku Kole- 
jowców (Koło Iwowstie) odbędzie sie we w'orek dnia 


10 grudnia b. r. o godzinie 6-tej wieczorem w Dyrekcy' 
kolej. II. p. drzwi 315—316. F 


enk 


Zaparcie u dzieci. Niehygieniczne odży- 
wianie dzieci zawsze powoduje u nich zaparcie: 
Dlatego też przystępując do walki z tem cierpie- 
niem, należy przedewszystkiem dbać o dobre wa- 
runki hygienicz e w ogólności, a osobliwie zaś 
pam'ętać o hygienie kiszek. Należy dziecko przy- 
zwyczaić do regularnega oddawania stolca. Dla 
osiągnięcia codziennego wypróżnienia trzeba sto- 
soweć Kas':aryne (Casca:ine Leprince), która w 
tych razach oddaje wyśmienite usługi. Środek 
ten może być stosowany codziennie przez czat 
dłuższy bez najmniejszej obawy, w dawkach nie- 
co mniejszych, np. w ilości 1 pigułki wieczorem 
podczas jedzenia. 1865€ 


AXIE i PANOWIE spieszcie się 


po nowości do znanego magazynu mód i obuwia 


2 AMERICAN HOUSE oe 
LWÓW, KOPERNIKA 5. 18835 


NEKROLOGIA 


PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim, którzy dali nam tyle dowodów 


rozpisano pod | przyjaźni i współczucia z powodu śmier:i nie- 


następującymi warunkami: 1) N.leży nadestąć fo- |odżałowanego Męża i Ojca neszego pana Leona 
tografię, oznaczoną godłem, w zamkmięte, zaś ko-| Czabana składa niniejszem gorące podziękowanie 


percie prócz godła podać należy imię, nazwisko i 


- RODZINA. 


Napad I zamordowanie 7 żydów w drodze. 
Pics wytropił sprawców. -— Mordercami dwaj Ukraińcy. -— Zrabowano 14 tysięcy. 


Lwów, 15. grudnia. 

(k) Przed tyzodniem, w nocy z dnia 7. na R. 
grudnia, trzema furami wracali ze Lwowa do Woli 
Żółtanieckicj w pow. żółkiewskim, następujący 
żydzi; Chaim Stein, oraz Ozyasz i Jakób Boge- 
nowie z Żełdca, Leib i Izrael Kapelmacherowie, 
oraz Marya Wolf z Krasiczyna i Hersch Klein z 
Woli Żółtanieckiej, wraz z wieŚśniaczką Maryą 
Guśkiewicz. ! 

W lesie przy Woli Żółtarieckiei wszyscy z0- 
stali wystrzelani. Przy życiu została jedynie Qu- 
Śkiewiczowa, która w czasie napadu wcisnęła się 
w Siamo na furze i została lekko ranna. 

Zawiadomiony o tym fakcie dyrektor policyi 
dr. Reinlerder, na miejsce ołhrydnej zbrodni rabi- 
kowej wysłał inspektora policyt Walentego So- 
chę z psem policyjn. m „Prinzem”, Chciał bo- 
wiem dyr. Reinlender za wszelką cenę wpaść 
na trop sprawców, gdyż podniesiowo ogólnie, Że 
sprawcami napadu mieli być żołnierze polscy. 


To też Inspektor Socha, który już kitkaktol- 
nie był duszą rozwikłania zawiłych morderstw, 
wziął stę do Śledzenła z całą cnergią, uży wszy va- 
lego zasobu swej wiedzy kryminalnej, mając przy 
sobie psa „Prinza”. 

Inspektor Socha na miejscu zbrodni da! 
„Prinzowi* do obwącharia wszystkich pomordo- 
wanych, na których sprawcy donuścili się rabun- 
ku, pozabieranwszy portfele i pugiłaresy, a nastyn- 
nie ich ślady, skierowane do lasu. Teraz pies roz- 
począł swoje. Dużo cierpliwości, chęci i wxtrzy- 
nmiałości poświęci! insp. Socha. bo „Prinz“ z ró-- 
nyini nawrotami przez las i laki poprrwcadził nu 
śladami przez przestrzeń 6 kilometrów do w i 
Wola Żółtaniecka do chaty Hrycia Szeredki i M- 
chała Wałki. 

Na wieść. że ra miejsce zbradni przybył pies 
policyjny, sprawcy zbiegli w nieznanym kierunku. 
za którymi rozpoczęto poszukiwania. W wodzinę 
późmiej Szeredko został przytrzymany w lesie, w 


We, 1933, 


drodze do Wychopień. (y Szeredkę przyprowa- 
dzono przed iuspektoru Sochę i „Prinza”, w tej, 
chwili „Protz”, wietrząc ciągle ślady, z czią sił i 
tzucii się na Szeredkę i począł go gryźć, WSKAŻU- | 
jąc swoją tresura, że to jest jeden z poszukiwa- | 
nych. Przy rewizyi u Szeredki w kieszeni znale- j 
¿iono 6900 kor. w banknotach, a jeden banknot; 
:00-koronowy, zalany krwią. Szeredkc zarzucony 
pytaniami ze strony insp. Sochy, przyznał Się | 
wreszcie do czynu i opowiedział szczegółowa o 
caiyni napadzie morderczym, 

Szeredko zeznał, zę razem z Michelem W 
w nocy udali się do lasu na zasiadkę na dziki. Gdy | 
byli na miejscu, Walko z ukrycia wyciąsrał dwa 
karabiny i powiedział mu, że wkrótce nadjsdą 
fury z Żydami, którzy będą mieli dużo pieniędzy.: 
Erosił go, by tylko zatrzyma: fury, a on już sam z| 
żydami sie upora, a potem podzieli się z nim pic-| 
uiędzrni. ; 

Gdy fury nadiechsłv. Szeredko pierwsza Za- 
trzymał. Do tej pierwszej, na której jechał Hersch 
Kiein i Marya Wolf, Walko oddał dwa strzały. O-! 
boje zostali na śmierć zastrzeleni. Koń spłoszył sie.: 
skoczył do rowu z wozem, moczem Sam WyTwańł, 
się z uprzeży i przypędził do Woli. | 

Następnie Wafko zaczął strzelać do iądących 
na drugiej furze. Tymczasem z trzeciej fury żydzi 
zaczęli uciekać, więc za nimi począł strzelać Sze- 
redko. Gi w strachu wrócili do swojej fury i tu ich 
Seredko kolbą pozabiiż! na śmierć, 

Po morderczym czynie otszukali kieszenie po-i 
mordowanych, pozebierali wszystkim portfele, | 
puzilaresy i papiery. Następnie 
karabiny t ndali się do swych chat. Drugiego dnia; 
Welko Szeredce przyniósł siedin tysięcy koron, 
iako połowę ze zrabowanyc' pieniędzy. 

Aresztowany Hryć Szeredkń, Ukrainiec, liczy, 
lat 24, jest żonaty, z zawodu cieśls. Micha? Walko} 


at 


Y 
alka | 


również Ukrainiec. liczy lat 33. żonaty i bvł tuż, 
kilka razy karany za ciężkie uszkodzenie ciała. | 

Tk więc dzięki psowi rolfcvinemu „Prinz! 
wi“ i dzięki sprawności ze strony irspektor» So- 
chy, sprawcy ohydnej zbrodni. padsuwanej przez: 
Rusinów żołnierzowi polskiemu. dostali się do rak, 
Sprawiedliwości Pies policyjny „Prinz! ma iuż 


także swoje zasługi od czasu, gdy go do Lwowa 8 
sprowadzi! dvr. Reinlender, widzac w nim iedna z! 


bardzo mżytecznych sił w tropieniu sprawców ii 
wcale się na nim nie zawiódł. 


O PRZEDŁUŻENIE PRZYWILEJU BANKU 
AUSTRO-WĘG 


Wiedeń, 14 grudnia. 


(PAT.) Rząd Austryi przedłoży! wczoraj 
"gromadzeniu narodowemu proekt ustawy o tym- 
czasowem przedłużeniu przywileju Banku austro» 
węglerskiego w obrębie republiki austryackiej. 


śe. 

O MIĘDZYNARODOWE MORATORYUM. 

Wiedeń, 14 grudnia. 

(PAT.) B. K. z Amsterdamu. Jak donosi biw- 
ro prasowe w Carnarvon zwraca powszechną u- 
wagę propozycya lorda Swaythlinga, by zaga- 
dnienia walutowe rozwiązać przy pomocy pe- 
wnego rodzaju międzynarodowego moratoryum. 
„Dajły Mail“ piszc, że upadek kredytu międzyn. 
rodowego musi być powstrzymany w drodze ue 
tładu międzynarodowego. Jedynym środkiem jest 
udzielanie kredytów. Kierujące sfery bankowe w 
nańistwach koalicyjnych na kontynencie, które się 
bbecniie konczntrują w Anglii, godzą się na plan 
borda Swaythinga, że udział w międzynarodo- 
wem porozumieniu musi się rozszerzyć także i na 
traje neutralne, a nawet nieprzyjacielskie, 


NOWOŚĆ! 
Yrześliczny, rosyjski dramat ze sfer 
trystokracyj dworu petersburskiego 


„w każdej ilości £ naty himiastowa dostawą, Biuro 


ukryli w lesiej Jest do sprzedania 9 dywanów perskich i ł kilim, 


' BLUZKA 


poz Er 

e PMICEZEY 4 "> DUNE 

: F przys 

Bo coczedania palto zimowe na średniego mążczytną, | Żakietowe cele ubranie, przedwojenny materyń 

frak, buciki ER damskie płaszczyk na pimi sa sprzedam. Długosza 19, lewy parter, tylko do i1 i 

kę 5—7-letnią Ogiądać ul. Św. Anny 9, UI. p. 34 Vamże wspaniała waga decymalna. 5 
ane m | Kinie powieść Agnes Günther „Die Heilige und ihr 
Narr’. Czytalnia naukowa, Akademicka 3. 2925 


a 
Do sprzedan a: 
Kamienica trzypiątrowa w Śródmieściu w 
cenie 1,200.000 K na lokal bankowy lub prze- 
mysięwy. — Willa o dwunastu pokojach w w 
mieściu z największym komfortem wraz z pół- i 1. Kóchenowskiczo, 58. 2857 
morgowym ogrodem w cenie 1,500,000 K, Ka r- s ai Kocie u daga 2 SAKO OW 0, 
mienica trzypiątrowa w cenie 400.00 "a. <= . É A 
Kamienica dwupiąt'owa wraz z ogrodem w cenie | 35 Pó LKA MONTER W 
551.000 K. — Na kupno pawyższych realności Lwów, ul. Mieklewicza 22 (w podwórzu). 
refle: tować mogą tylko katolicy bez pośredników. Vykonuje wszelkie roboty w zakres działa maszy- 
Bliższa wiadomość „Wiek Nowy“ 18912 | nowrqo wchodzące. 2735 


i 
| 


zt 


A ROZNAITI E 


Z. ózkę wszelkich towarów z kolei jak drzewo, w3- 
gel itd. uskutecznia się ni tychmlast Í tanio. Ie 


~ 
D 
. 


Dwie d-pi. rowe kamieni, 
i iE -i Li 4 di 
zaraz do sprzedania Polako i. 
1} W śródm eściu, przychód 30.000 K; 
4) Przy ul, iŻema, przychód 12.000 K. 
Informacyi udziela Biuro Filatelistyczne, nlica 
Kośc usski l. 1. 18876 


Drzewo opałowe 


1792 r 
KAMPANIA KORONNA. 


KSIĄŻKA BOGATO ILUSTROWANA, 
T LICZNYMI PLANAMI BITEW, | 
GDRAWA ELEGAXCKA, Kor. 5839, 


Cena podana wraz z dodatkiem i przesyłką. 


zamówień: 2/23 


«l Szaszkiewiiza l, (obok Żundarmeryi). 


rzadkiej piękności. Oglądać można miądzy godz. 10 tą 

a l-szą i 4—6. Tylko dobrze sytuowani reflektanci po- 

żądeni. Hotel Stsdtmiiera Nr. drzwi 21, ul. ia. 
28 


różowa crepe dz chine prawie nowa, cena 400 koron, 


ul. Dwernickiego 22, i. p. między 2—4. 2908 WIELKOPOLSKA ZNAK ia NAKŁADOWA 
Forgeplan do gprzodiniaza 14900 K. Zgłoszenia 4 |] w Krakowie: KSIĘGARNIA D. A. FRIEDLEINA 
- i Rynek 17. 18624 


Marchew cukrową po 150 kor. za LOU kg. sprzedaje 
skep Zmorowicza 7. 2994 , 3 Boże A 


ET siążeczek WHład- 


Do właścicieli Kont Czekowyci oraz Ë 


Eswych Pocztowej Masy Oszczędności w Wiednia. 


Dyrekcya Pocztowej Kasy Osze'ędności w Warszawie, podeje do publicz 
nej wiadumości, że chcąc wycofać wszelkie należytości obywateli Państwa Pol- 
skiego z Wiedceńa iej Pocztowej Kasy Oszczędności, zawarła z tą ostatnią u= 
kład, na mocy którego Pocztowa Kasa Oszczędności w Warszawie przejmuje 
wszystkie konta zarówno czekowe, jak i oszczędnościowe (w niestem plo wanych 
koronach) oraz depozyty. j 

o dokenaniu tego przejęcia będą mogli właściciele przejętych kont bex- 
zwłocznie dysponować swoim kapitaem (wraz z odge kami), na razie do wyso- 
kości 2/3. aż do zupełnago zlikwidowania wzajemnych stosunków. 

Ponieważ od chwili zawarcia układu wiedeń-:kie rachnnki zostają nam 
knięte, otwiera przeto Warszawska Poeztowa Kasa Oszczędn ści u siebie nowe 
ko ta oznaczone innymi numerami, tem samem więc tracą swą ważność tak 
książeczki czekowc, jak i blankiety nadawcze Wiedeńskiej Pocztowej Kasy 
Osz:ządności, 

Wskazanem jest, aby byli właścicieli wiedeńskich kont żądali w urzędach 
poczt wych formularzy: „Zgłoszenie przystąpienia do obrotu czekowego” i przy” 
stępowali do P. K. O. w Warszawie, wtedy bowi:m otrzymają nowe książec 
czekowe i nowe blankiety nadawcze ważne w Pocztowej Kase Oszczędności 
w Warszawie. 

„Na Zgłoszeniu przystąnienia" należy podać Nr. swego dotychczaso= 
wego konta w Wiedniu. 

Właściciele książeczek w):ładkowych (oszczędnościowych) winni nadsyłać 
do Pocztowej Krsy Oszczędno ci w Warszawie, 25765 

a) e ky książoezkę wkłąadkową oszcządnościową wiedeńską, 

tudzież 


b) podpisane wypowiedzenie wszystkich oszczędności wraz z odsetkami 
a (per saldo). 


Wlaściciele książeczek os:czędnościowych, opiewających na kwotę wy£- 


szą od 50 Koron otrzymają nową książeczkę wkładkową Pocztowej Kasy 
Oszczędności w Wa szawie. 
ów ty do 50 Koron będą wypłacane przekazem, o ile właściciel nie wy- 
. 

oik iaje pieniadz 
Wydany m reklamą 
LJ : et 
w Gazecie „Wieczorne 


razi życzenia przystąpienia do obrotu os<cządnościowcgo w Warszawia 
: 66 
| „Porannej . 


je 


BRUTTA NAFTOWE 


czaki |. 


? 
k 


A ŁASZCZĘ 


Lwów, ul. Legionów $. 


MIÓD pazczel 


Sprzed 


ny, MARCHE c krową; 
BURAKI świk,owe, CEBULĘ wybłerarną 


aje 


y 
Morawski, 84) 


rodutulących kopa!miach sprzedadzą 


na 


BRAC 


Jako zwrot kosztów, związanych z zawarciem układów i x przejęciem 
kont: obciąży Pocztowa Kesa Oszczędnoścł w Warszawie nowe rachunki KOBE, 
stanowiącą 2 proc. od przej:tych kapitałów, tytułem prowizył. 

Z. względu na to, ie Pocztowa Kasa Oszczędności w Warszawie nie 
jest na razie technicznie przygotowaną na przyjęcie olbrzymiego portfelu de 
pozytowego, który obecnie spoczywa w Wiedeńskiej Pocztowej Kas'e Oszcząd* 
sj przeto o terminie przejącia depozytów zawiadomi się właścicieli od- 

elnie. 

Zasadniczo może być depozyt natychmiast wycofanym, lecz to pociągnę. 
łoby za so 4 wyższe koszta. 

W każdym razie pożądane jest, aby właściciele depozytów na których 
ciąłą jakieś zastrzeżenia lub kaucye, postarali się już teraz o akreślenie za- 
strzeżeń i zwolnienie depozytów z pod kaucyi. Z datą dzisiejszego ogłoszenia 
przestaja P. K. O. w Warszawie rejestrować protenaye do P. K. O. w Wiedniu. 


R., pl. Maryack. 10. 
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Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. że że znany; Na Gwiazdkę! Pończochy, skarpetki, buciki koksowe, 
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